
Pstrągi z Kalifornii

Mateusz Bolechowski: „Westerny i amerykańskie krajobrazy zawsze działały mi na
wyobraźnię. Opowiadanie Ernesta Hemingwaya o łowieniu pstrągów na muchę
pamiętam ze szczegółami, choć czytałem je lata temu. Wyprawa na Dziki Zachód
pozwoliła mi spełnić marzenia z dzieciństwa.

 
Tanie podró?owanie to nasze rodzinne hobby. Od paru lat sami planujemy kolejne wyprawy. W tym roku
przyszed? czas na USA. To by?o wyzwanie, przede wszystkim logistyczne. Zaplanowanie trasy na 23 dni,
rezerwacja noclegów, wynajem samochodu dla 14 osób, za?atwianie wiz, w ko?cu szukanie najta?szego
lotu zaj??o du?o czasu, ale si? op?aci?o. Na samych biletach zaoszcz?dzili?my ponad dwa tysi?ce z?otych
na osob?. Da si?.

Koran w samolocie

Naszym celem by? Dziki Zachód. Via Istambu? dotarli?my do Los Angeles – ??cznie 15 godzin lotu.
Przyzwyczajony do tanich linii, gdy te par? godzin w powietrzu sp?dza si? z kolanami pod brod?, by?em
zaskoczony. Ka?dy z pasa?erów dosta? poduszk?, kocyk, saszetk? z kapciami, skarpetkami, klapkami na
oczy i ?rodkami higieny. Do tego smaczne jedzenie i napoje bez ogranicze? oraz komputer – monitor z
aplikacj? do ?ledzenia na bie??co lotu, grami, mnóstwem muzyki i filmów. Jako ?e linia turecka, ch?tni mogli
pos?ucha? ?piewanego Koranu z t?umaczeniem na kilka j?zyków. Taka ciekawostka.

Stan wi?kszy od Polski

Pierwsze wra?enie – g?o?ny ha?as po wyj?ciu z cichego lotniska. Tysi?ce aut, najcz??ciej ogromnych
pikapów i nowoczesnych Tesli, bezza?ogowe taksówki i o?miopasmowe drogi szybkiego ruchu, na ziemi i
estakadach. Los Angeles od razu mi si? nie spodoba?o, podobnie, jak potem wszystkie inne wi?ksze miasta
w USA. P?askie (poza centrami z drapaczami chmur), z mnóstwem bezdomnych i narkomanów na ulicach,
zbudowane tylko dla zmotoryzowanych. Pi?knie robi si? dopiero na prowincji, bo przyrod? Amerykanie maj?
nieporównywaln? z niczym, co dot?d widzia?em. Skupili?my si? na zwiedzaniu stanu Kalifornia. Je?li



spojrze? na map? USA, zajmuje on niewielk? cz??? kraju, mimo to jest wi?kszy i ludniejszy od Polski. Maj?
tam wszystko. Od wybrze?y Pacyfiku z szerokimi pla?ami i zapieraj?cymi dech w piersi klifami przez
pustynie, po wysokie góry. Lizn?li?my te? Arizon?, Nevad? i Utah. Jak si? na ko?cu wyprawy okaza?o, w
ci?gu trzech tygodni przejechali?my 5500 kilometrów, sp?dzaj?c w wynaj?tym busie 91 godzin.

Ameryka – kraj w?dkarzy

W Stanach pstr?gi, bassy i ?ososie znajdziemy wsz?dzie. Na szyldach knajp, w nazwach campingów, na
czapkach, koszulkach i kuflach na piwo. ?owi? tu niemal wszyscy. Z tego co widzia?em wnosz?, ?e
najcz??ciej do?? nieudolnie, ale to nie szkodzi, bo ryb w tamtejszych wodach jest mnóstwo i nie trzeba by?
specem, by mie? frajd? z w?dkowania. Sprz?t do ?owienia mo?na kupi? w wi?kszo?ci sklepów, od
Wallmarta, po stacje benzynowe. Najcz??ciej to gotowe zestawy. Te ich dziwne ko?owrotki z zakryt?
szpul?... Przed ka?dym wyjazdem niezmiennie s?ysz? od ?ony – pami?taj, to nie jest obóz w?dkarski! Ale
jako ?e podczas planowania wyjazdu ka?dy móg? sobie wybra? jedno miejsce, poprosi?em, ?eby znalaz?a
mi takie jak z filmu „Rzeka ?ycia”, czy z opowiada? Hemingwaya. Magda spisa?a si? na medal. Kernville,
ma?a mie?cina w stylu Wild West, le?y nad Kern River. Z motelu nad szerok? jak górny San, rw?c?,
krystalicznie czyst?, wymarzon?, rzek? by?o 50 metrów. Okr?g?e g?azy, wartki nurt – cudo! Zamierza?em
przeznaczy? w tym miejscu dwa dni na w?dkowanie, co zapowiedzia?em z wyprzedzeniem. – Tylko co?
wreszcie z?ów – powiedzia?a.

Pó? dnia czytania

W Kalifornii jest mnóstwo zaporówek. Lake Powell, na przyk?ad, ma ledwie 299 kilometrów d?ugo?ci, a
jezioro na Zaporze Hoovera gromadzi tyle wody, ?e zala?oby ca?? Polsk? 10-cm warstw? wody. Zapór nie
lubi?, robi? na mnie przygn?biaj?ce wra?enie. Za to te rzeki… Przeczytanie regulaminu w?dkowania w
stanie Kalifornia zaj??o mi pó? dnia. 85 stron po angielsku i to drobnym drukiem – szczegó?owe, bardzo
precyzyjne przepisy osobno dla ka?dej z rzek i ka?dego zbiornika. Przez dwa wyznaczone dni w roku
mo?na w?dkowa? bez zezwole?, ale z zachowaniem limitów i wymiarów. Nasz szczupak (northern pike)
traktowany jest jako gatunek inwazyjny. Ka?da z?owiona ryba musi zosta? u?miercona i zdekapitowana.
Sezon na pstr?gi trwa ca?y rok. Przynajmniej na te najpospolitsze, bo na terenie stanu ?yje 11 gatunków i
ich odmian. Wymiar ochronny wynosi 10 cali (25,4 cm), limit dzienny w Kern River – 5 sztuk. Ka?dy
steelhead (w?drowny t?czak) musi by? wpisany do rejestru, a ten dostarczony odpowiednim s?u?bom pod
rygorem kary. W niektórych rzekach wolno zabiera? jedynie t?czaki wpuszczane z hodowli. Mo?na je
rozpozna? po braku p?etwy t?uszczowej. W wielu potokach obowi?zuje zakaz w?dkowania lub zakaz
zabierania ryb, do?? d?uga jest te? lista gatunków obj?tych ca?kowit? ochron?. Licencja jednodniowa
kosztuje 20 dolarów, dwudniowa 31, ale mo?na kupi? te? do?ywotni?, za oko?o 1000 dolarów. Wybra?em
dwudniow?. Ekspedientce w sklepie (na oko 70-letniej – w USA ludzie pracuj? chyba do ?mierci, takie
odnios?em wra?enie) nie wystarczy?o okaza? paszport. Nale?a?o poda? tak?e wzrost, wag?, kolor oczu i
w?osów. U?miechn??a si?, gdy doda?em – married, two children, roman catholic. Na pytanie, czy trudno tu
z?owi? pstr?ga, odpowiedzia?a: – No problem. I wish you a bunch of trouts”.

Pstr?gi z Kern River

Tego samego dnia poszedłem na ryby. Z Polski przywiozłem stary, spinningowy teleskop
Shimano Catana 2,10 m, c.w. 7-21 g, i kamizelkę z pudełkami pełnym pstrągowych przynęt. Na
podbierak i spodniobuty brakło miejsca. Poświęciłem tenisówki, by móc brodzić. Na szczęście
woda, choć rwąca, była zaskakująco ciepła. Zacząłem od świętokrzyskiej wahadłówki, ale
szybko się okazało, że trudno kontrolować przynętę, prowadząc ją z nurtem. Założyłem wobler
od Tomka Miernika i stanąłem przy moście, pod którym co i ruszy przepływali kajakarze. Było
płytko, ale przy filarach woda wymyła rynny. W drugim rzucie poczułem uderzenie i zagrał
hamulec. Na szczęście ustawiony delikatnie, bo kij był pałowaty jak na żyłkę 0,18 i lekką
przynętę. Po kilku saltach i odejściach ..."
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